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Ulotne myśli. 


— Cłicesz mieć, musisz chcieć. 
— Spotkasz dwudziestu — piętnastu z nich 
_ wszystko PY ce. Czterech chwalić cię będzie a 
zaledwie jeden czynem do czynu Cię pobudzi. 

— Unikaj ludzi gadatliwych; to są złodzieje twe- 
go czasu. 

— Twój czas to twoje życie. 

— S$póbuj zużyć choćby dziesiątą część marno- 
wanego czast dla siebie jako Obywatel Pracy, a 
zmajdziesz korzyść i zadowolenie. 

— Chcesz, żeby było lepiej gdziekolwiekbądź, to 
poradź lub zrób. — Krytykując tylko, wartość swoją 
podkreślasz. 

— Gdybyś mniej gadał i mędrkował, już dawno 
byłbyś Obywatelem pracy. 

_— Stojąc na uboczu. szkodzisz sobie i swoim naj- 
bliższym. 

"+— Śmiejesz się wielki człowieku! — jak twot 
ojcowie by. się śmieli, gdyby przed stu laty im powie- 
dziano, jak ty żyć będziesz. 

— Włóż ziarnko do ziemi, pielęgnuj roślinę a plo- 
nu się doczekasz. j 


-Tadeusz Gewram. 
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| Jak zostać miljonerem? *) 


'Muszę zacząć od wyrażenia pewnej obawy — czy, 
referat mój nie zawiedzie do pewnego stopnia oczeki- 
wania szan. publiczności, która tak licznie raczyła 
stawić się na nasze zaproszenie. 

Obawy te zresztą może są płonne, bo — lubo 
uświadomienie co do naszej Organizacji wciąż jeszcze 
nie jest dostateczne — wszelako jest ona ze swej dzia- 
łalności znaną już chyba do tyla, że niepodobna po- 
Sądzać ją, aby sposoby zostania miljonerem, jakie 
zamierzamy wskazać, mogły mieć coś wspólnego z 
tego rodzaju rzeczami: jak spekulacja i inne tym 
podobne a tak rozwielmożnione — zwłaszcza w cza- 
sach obecnych — manewry, ochrzczone ogólnem mia- 
nem paskarstwa. 

Mimo, że mają nas niektórzy, za niepoprawnych 
utopistów, którzy zabrali się do budowania Królestwa 
Bożego na ziemi — i tow terminie przyśpieszonym — 
powątpiewam również, aby kto z koła stuchaczów po- 
sądził nas o zamiar zakomunikowania jakiejś sensa- 
cji w rodzaju sztucznej fabrykacji djamentów, która to 
sprawa od czasów Moissan'a — któremu się udało 
istotnie z węgla pod wielkiem ciśnieniem mikroskopij- 
ne kryształki djamentów otrzymać — wielu chemi- 
kom sen z oczu spędza, albo nowej odmiany, kamienia 
filozoficznego, nad którym łamali sobie głowy alche- 
micy średniowieczni. Że mimo czasów nowożytnych 
posądzenia takie nie są całkowicie niemożliwe, świad- 
czyć może ta oto broszurka, na welinowym papierze 
wydrukowana, którą trzymam w ręce a której autor 
obok innych mniej lub więcej cudackich pomysłów 
swego programu społecznego wymienia w jednym 2 
paragrafów postulat stworzenia sztucznego złota. 

Ale żart na boki i przystąpmy: do rzeczy. 

Chcemy: mówić- a potędze oszczędności i jej zna- 
czeniu w życiu społecznem. 

Liczyć na wielkie uznanie szerokich warstw lud- 
ności — temat ten nie może. I dziwić się temu miepo- 
. dobna. Wywołane wojną stosunki wykazały, że naj- 

. bardziej poszkodowani są ci, którzy: cnocie oszczęd- 
ności hołdowali. Kto był przed wojną rozrzutny i wy- 
dawał pieniądze naj byle fatałaszki, ten wyszedł o 

*) Referat wygłoszony w dn. 21 Czerwca r. b. w lokalu 
Organizacji Ob. Pr. w Pozmaniu. — W, Mileski. 
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wiele lepiej, aniżeli ten, kto potrzeby swoje ograniczał 
i ciułał skrzętnie grosz do grosza, by) zapewnić sobie 
w poźniejszym wieku, gdy siły będą już sterane, 
możność spokojnego życia lub w razie przedwczesnej 
śmierci nie zostawić rodziny swej bez środków do 
życia. Jakże srodze nadzieje tych oszczędnych zo- 
stały zawiedzione, jakże obficie natomiast wynagro- 
dzeni zostali za swą wadę rozrzutni. Zróbmy: dla przy- 
kładu następujące zestawienie. Przypuśćmy, że ktoś 
dziesiątki lat oszczędzał i uciułał wreszcie Kapitał 
100 000 rubli, które ulokował na: hypotece miejskiej 
lub ziemskiej, a inny że wszystko na życie hulaszcze 
wydawał, zgromadził sobie natomiast pewien zapas 
garderoby i bielizny oraz kupił — dajmy na to 
pierścień za [1000 rubli. Dziś ów oszczędny za owoc 
swej krwawej pracy otrzyma — w razie spłaty kapi- 
tału — 216 000 marek a za każdą rzecz płacić musi 
bajońskie sumy, kiedy ów rozrzutny może się obejść 
bez zakupów nowych rzeczy a za pierścień otrzyma 
dziś miljony marek. 
*._ Tego rodzaju paradoksalnych przykładów nio- 
żnaby przytoczyć bez liku. I aczkolwiek świadczą 
one o gruntownem. przewartościowaniu wszelkich 
wartości oraz o zaniku poczucia sprawiedliwości, 
wszelako błędem byłoby wysnuwać z nich wnioski 
nieprzychylne dla samej zasady oszczędności, stano- 
wiącej podstawę bogactwa narodowego. 

Sama zasada oszczędności jest i pozostaje nie- 
wzruszoną. Gdyby wszyscy wszystko co zarobią wy- 
dawali, znikłby z powierzchni ziemi kapitał, a bez 


kapitału wszelkie życie ekonomiczne i wszelki postęp ` 


musiałby ustać. 

Oszczędność zatem jest konieczna. Okazuje się 
tylko, że musi: uledz zmianie sam $ystem oszczędzania. 

Jakim. powinien być ten system, by. istotnie do 
zbogacenia poszczególnych jednostek i całego społe- 
czeństwa prowadził, zajmiemy się tem za chwilę, — 
na razie pragnąłbym zatrzymać się pokrótce nad spra- 
wą oszczędności z nieco innego punktu widzenia, — 
że tak powiem — psychologicznego. 

Społeczeństwo nasze posiada wiele cech dodat- 
nich, które czynią z narodu polskiego jeden z naj- 
przedniejszych na świecie. Już samo posiadanie tylu 
wrogów może, służyć za istotny dowód naszej dziel- 
ności. Wskazuje bowiem, że się nas obawiają. mimo 
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że liczebnie nie zajmujemy. pierwszego miejsca na 
świecie. 

Obok tych zalet nie brak nam jednak i wad, a z 
pośród nich na pierwszem miejscu postawiłbym brak 
zmysłu dla oszczędności. Wady: tej nie należy jednak 
kłaść na karb pochopności do szerokiego życia i TOZ- 
rzutności, bo cnoty poprzestawania na małem odmó- 
wić nam nie można. Przyczyna tkwi gdzieindziej, a 
mian. w charakterze umysłowości naszej, niezbyt tę- 
giej w matematyce. 

Oszczędnym naprawdę może być tylko ten, kto 
umie i lubi rachować, a umiejętność ta w pierwszym 
stopniu zależy od zdolności sumowania. Bez tej zdot- 
ności ginie szacunek dla drobnych cyfr. Nad małemt 
liczbami umysłowość taka przechodzi chętnie do po- 
rządku dziennego, jako nad rzeczami miegodnemi u- 
wagi. Tymczasem nieco zastanowienia wystarczy, by ' 
zdać sobie sprawę, że wszystko co: jest na Świecie 
wielkiego i co pod zmysły podpada, powtało i powstaje 
z mieskończenie drobnych momentów, sumujących Się 
na zjawisko dostrzegalne — nieraz w ciągu b. długich 
okresów czasu. Cała ewolucja ma tej właśnie jest 
ugruntowana zasadzie. Wszelkie np. przekształcenia 
geologiczne czyli zmiany, jakim podlega skorupa ziet- 
ska, sumowaniu tych drobnych i nieuchwytnych na 
razie zmian powstanie swe: zawdzięczają. Wystarczy, 
zwrócić uwagę na zjawiska takie, jak wietrzenie skał, 
jak powstawanie wydm nadmorskich czyli diun, jak 
tworzenie się stalaktyków w grotach wapiennych, jak 
powstawanie skał osadowych i t. d. Gutta cavitat lo- 
pidem (kropla drąży skałę) — głosiło już starorzym- 
skie przysłowie, z tych właśnie zjawisk: geologicznych 
czerpiące mądrość w sobie zawartą. W ewolucji biolo- 
gicznej spotykamy się z tem samem zjawiskiem i jak 
wiadomo na tej podstawie oparte są teorje zarówno 
Darwina jak i Lamarka. Albo weźmy tak ważną dzie- 
dzinę, jak sprawa ćwiczenia się. Wszelka zdolność 
czyto fizyczna czy; umysłowa, wszelka cnota także — 
zdobywają się nie od razu, lecz przez sumowanie drob- 
nych wysiłków, których efekt na razie jest zupełnie 
niedostrzegalny. W. dziedzinie fizyki i chemji s 
kamy się z tem samem zjawiskiem. Każdy ton składa 
się z wielkiej liczby drgań powietrza lub innego mate- 
rjalnego ośrodka, — każdy promień z niezmiemte. 
wielkiej ilości niezmiernie drbnych drgań eteru, — 
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każde ciało z niezmiernie: wielkiej ilości pojedyńczych 
cząsteczek, cząsteczki z atomów, atomy z elektro- 
nów i t. d. 

Po tych uwagach dotyczących psychologji oszczę- 
dzania, wróćmy; do opuszczonego przed chwilą zagad- 
nienia, dotyczącego racjonalnych zasad tej sztuki. 


Efekt, jakiego się po oszczędności spodziewamy, 
zależy od dwóch warunków: popierwsze od odpo- 
wiednej lokaty zaoszczędzonych sum, podrugie od 
umiejętności skojarzenia poszczególnych wysiłków. 
Oba te warunki wchodzą w grę zwłaszcza gdy idzie o 
szerokie warstwy ludności, gdyż dla drobnych ich o- 
szczędności trudno jest normalnie znaleźć odpowiednią 
lokatę a składanie ich w skarbonce lub kasie oszczęd- 
ności może się okazać zawodnem, jaki to przed chwilą 
z powodu dewaluacji monetarnej widzieliśmy. 

Jeżeli idzie o szerokie warstwy ludności — to 
jedna jeszcze trudność wchodzi tu w rachubę, a mian. 
że wobec orgji drożyźnianej, z dnia na dzień wzra- 
stającej, której podwyżki zarobków bynajmniej kroku 
nie dotrzymują, warstwom tym oszczędzać jęst nie- 
wymownie trudno, bo poprostu nie mają z czego od- 
kładać. 

Wszystko to sprawia, że sytuacja wydaje się bez- 
wyjściową i sprawa oszczędności stałaby się prawie 
zaprzepaszczoną i poprostu beznadziejną. gdyby w 
pomoc nie przyszła jakaś instytucja, któraby całą 
sprawę postawiła na nowych zupełnie zasadach, do- 
stosowanych do obecnych warunków życia. 

Instytucją taką jest Organizacja! Obywateli Praca. 

Zobaczmy, w jaki sposób ona zagadnienie roz- 
wiązuje. 

„(Go się tyczy: naprzód trudności, spowodowanej 
faktem drożyzny. to ustirwa ją instytucja nasza przez 
pracę nadobowiązkową, która, jak wiadomo, stanowi 
fundament całej organizacji, albowiem, jak głosi Sta. 
tut, członkiem Organizacji może zostać każda osoła, 
która zadeklaruje gotowość wykonywania poza zwy- 
kłem swoijem zatrudnieniem jeszcze jakiejkolwiek pra- 
cy nadobowiązkowej — w swoim lub innym zawo- 
dzie — w wysokości przynajmniej dwu godzin na mie- 
siąc. Ponieważ za pracę te otrzymuje się wyrragrodze- 
nie nie w gotówce, lecz w specjalnych znauzkach, re- 
prezentujących udział każdego członka w ogólnym 
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majatku zrzeszenia, wynika stąd, że każdy może roz- 
począć składanie oszczędności natychmiast, jak tylko 
do pracy nadobowiązkowej stanie, bez potrzeby ít- 
szczuplania dotychczasowej swojej stopy życiowej. 


Druga trudność, a mian. ryzyko połączone z de- 
waluacją pieniędzy usunięte jest w naszej Organizacji 
dlatego, że zebrany za znaczki fundusz służy do otwię- 
rania nowych przedsiębiorstw przemysłowych, dzięki 
czemu każdy członek ma zapewniony udział w dywi- 
dendzie i w ten sposób, będąc zabezpieczony od skut- 
ków dewaluacji pieniędzy, ma otwartą drogę do zebra- 
mia sobie większego kapitału. 


Niemniej i trzeci moment, o którym wspomina- 
liśmy, jest uwzględniony, a mianowicie zestrzelenie 
w jednej Organizacji drobnych wysiłków poszczegól- 
nych jednostek, dzięki czemu osiągany wspólnemi 
siłami efekt przybierać może rozmiary imponujące. 


Że twierdzenia nasze nie są gołosłowne — a tak- 
że że tytuł, jaki referatowi swemu nadaliśmy jest ze 
wszech miar rzetelny. nie zaś przynętą, obliczoną na 
naiwnych — łatwo to okazać na konkretnych przy- 
kładach, liczbowo uzasadnionych. 


Weźmy za podstawę obrachunku wynagrodzenie 
40 mk. za godzine pracy nadobowiązkowej oraz liczbe 
4 godzin pracy na miesiąc. Wysokość zaoszczędzonej 
sumy w ciągu roku wynosiłaby w takim razie; Mk. 
1920. Przypuśćmy teraz, że w Polsce znajdzie się mif- 
jon osób, które dla zapewnienia sobie lepsżej przy- 
szłości a dopomożenia jednocześnie Oiczvźnie pod 
względem ekonomicznym. skojarzą wysiłki swoje w 
Organizacji Ob. Pracy. W takim razie po pierwszym 
już roku zdobęda kapitał dwumiljardowy, czyli sumę. 
która odpowiednio w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych ulokowana wyda. wyniki wprost olbrzymie. — 
tem większe, że fundusz ten wpłynie wszak nie jedno- 
razowo, lecz zasilać będzie wspólna kasę co roku. 


„ Widzimy stąd. że dzieki tak drobnemu wvsiłkowi 
iak czteroyodzinna na miesiac praca neadobowiazko- 
wa — co dziennie przedstawia zaledwie 8 minut pra- 
cv — pracownicy, żalący się dzisiaj na upośledzenie 
swoje, mogliby droga własnei samopomocy — bez 
żadnych wstrzaśnień lub gwałtów — dojść do stanu: 
znacznej zamożności a stąd i do zapewnienia sobie 
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i w wysokim stopniu niezależności wobec kapitalu, któ- A 
ą rego, jarzmo tak dotkliwie daje się im we znaki. i 
Fk Zróbmy jeszcze jedno obliczenie, ażeby wykazač i 
: ile każdy pojedyńczy pracownik mógłby zaoszczę- $ 
í dzić sobie kapitału — przy nieco wyższym wysiłku, 4 
j niż w przykładzie przytoczonym. ; Ą 
s 5 A 

Í Przypuśćmy, że pracować będzie nadobowiązko- A 
i f wo dwie godziny na tydzień i że wynagrodzenie jego 5 
ARE wyniesie Mk. 42 za godzinę. Przypuśćmy, dalej, że E 


dywidenda wynosić będzie wszystkiego 10%. W takim = SR 
razie po 10 latach zgromadzony przezeń fundusz wy- $. 
qiesie: 76576 Mk., po 20 latach: 275 194 Mk., po 30 s 
latach: 790361 Mk., po 40 latach (a więc w 60-tym ` H 


i 

i roku życia, o ileby składanie oszczędności w znacz- 

l kach O. P. rozpoczął w 20-tym roku życia): 

j 2126569 Mk. (23 
l W obliczeniu tem przyjęliśmy dywidendę możli- i 
4 wie skromnie obliczoną. Już pierwszy rok istnienia A 
j naszej Organizacji wskazuje, że przypuszczalna dy- Y 
i widenda będzie o wiele wyższa, (20% a nawet jeszcze W, 
l więcej). a w przyszłości zapewnie jeszcze wzrośnie. 
| W takim razie szybkość wzrostu kapitału odbywa- 
l łaby się w tempie podwójnem, lub jeszcze bardziej W 
, przyśśpieszonem. 


Widzimv więc. że tvtuł referatu naszego bv? 
| zupełnie usprawiedliwiony i że Organizacia nasza ot-- JES 
| wiera istotnie każdemu drogę do zostania milionerem. 

i Prawda, że miliony te nie spadną jako pieczone g0o-- A 
MT łąbki i że ie trzeba zapracować — ale o to idzie nam 5 
| właśnie, a jeśli kto o innei drodze marzył. ten nie ma 3 
co w szeregach Obywateli Pracy: robić i miejsca dlań j 
w Organizacii naszej niema. 


| _ _ Celem naszej Organizacji jest bowiem nie tvlko 5] 
dopomóc każdemu do poprawy swojego bytu, ale w Ba 8] 
niemniejszej mierze i dopomożenie Oiczyźnie naszej È 
w. jej kłopotach finansowych it ekonomicznych. : 
| Wszyscy zaś chyba zgodni jesteśmy w zanatrywaniu, 4 
Ą 


że niema i być nie może innei drosi do dźwieniecia 

Oiczyzny z dzisiejszego unadku i zapewnienia jci É 

gosnpodarczei a co za tem idzie i politveznei niezależ- AS 

ności. iak jedvnie droga pracv i oszczedności. i 
E 


„Zadaniem naszem jest ująć oba te czynniki w 
takie ramy organizacii, by efekt był możliwie naj- 
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większy i najszybszy i sądzimy, że zarówno pod jed-. 
nym jak i pod drugim względem Organizacja nasza 
rozwiązuje zagadnienie, o którem mowa, jak nie 
można lepiej. 
Żywimy. przeto nadzieję, że każdy, kto cele i za- 
sady naszej Organizacji pozna, nie będzie zwlekał z 
przystąpieniem do niej i powiększy zastęp obywateli 
Polski, którzy: zrozumieli, że jedynie twórczym wysił- 
kiem i zestrzeleniem wysiłków w jedno ognisko trwałe 
rzeczy się budują a stąd że jedynie: usilną pracą i me- 
todyczną oszczędnością szczęście Ojczyźnie można 
zgotować. 
'W referacie poruszyliśmy jedną tylko strone na- 
szej Organizacji, a mian. sprawę oszczędności. 
Organizacja nasza rozwiązuje nie tylko powyższe 
zagadnienie, ale i wiele innych, nie mniejszą a może 
jeszcze większą posiadających doniosłość w życiu 
Społecznem. 
l Rzeczy tych na razie poruszać nie będę, pozosta- 
wiając je do innego razu. 
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jako wynalazek w dziedzinie ekonomicznej. 
IV. 


Chcąc dobrze wartość O. O. P. jako nowy typ w 
dziedzinie współdzielczości poznać, musimy kilka 
słów poświęcić zagadnieniu kooperatyzmu wogóle. 

i Zastanówmy się naprzód, skąd się wziął koopera- 
i tyzm na świecie, kto jest twórcą tego ruchu i jakie są 
jego cele, Bliższa analiza wykazuje, że kooperatyzm 

jest dziecięciem t. zw. w-nauce ekonomiji politycznej 
socjalizmu utopijnego, któremu taż nauka przeciwsta- 
p 


wia socjalizm naukowy, jedynie poważny i prawo- 
wierny. Zobaczymy zaraz, że jak w wielu innych 
dziedzinach, tak i tutaj nastąpiło sfałszowanie etykie- 
ty, bo nieco glębsze zastanowienie wystarczy by prze- 
j konać się, że to raczej socjalizm marksowski, jedynie 
; rzekomo naukowy, jest utopijnym, t. zw. utopijny zaś 
-— naukowym, 
Źródłem nieporozumienia jest dwojakie znaczenie, 
E w jakiem można brać pojęcie nauki, Raz można 
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pojęciu temu nadawać zmaczenie ściślejsze i ograni- 
czać je tylko do dziedziny doświadczenia zewnętrzne- 
go, — drugi raz nadawać mu znaczenie umiejętności 
wogóle, która stosuje się nie tylko do tego, co drogą 
doświadczenia zewnętrznego czyli przez zmysły do 
świadomości naszej przenika a co później drogą ab- 
strakcji i analizy w szaty naukowe zostaje ubrane, 
leez i do tego, co jest przedmiotem doświadczenia we- 
wnętrznego i jako takie należy do dziedziny poznania 
intuicyjnego, natchnienia i wogóle spontanicznej 
twórczości ducha ludzkiego. 

"W dziedzinie nauk ścisłych i ekspetymentalno- 
opisowych (fizyka, chemja, nauki przyrodnicze, eko- 


'nomja polityczna i t. d.), których przedmiotem jest 


świat doświadczenia zewnętrznego czyli to jedynie © 
się już stało i co przyjąć jesteśmy zmiewoleni jeśli się 
tak wyrazić wolno z dobrodziejstwem inwentarza ja- 
ko konieczną podstawę naszego działania, głównym. 
celem poznania jest wykrycie praw rządzących od- 
nośnemi zjawiskami a stąd główną cechą nauk tych 
jest determinizm t. j. uznawanie, że świat i wszystko co 


się na nim dzieje jest ujęte w karby niezłomnych . 


praw natury, od których nie masz i być nie może naj- 
lżejszego choćby wyłamania. s 

Ktotaką tylko, na doświadczeniu zewnętrznem opartą 
naukę uznaje, ten i w człowieku musi zaprzeczyć wol- 
ną wolę tudzież zdolność do twórczości spontanicznej 
a w takim razie i w odniesieniu do sfery spraw często 
ludzkich — jak działalność społeczna i polityczna — 
za. noszący piętno naukowego uzna taki tylko program, 
który ukorzy się przed edkrywanemi przez rozum 
przy pomocy zaczerpniętych z dziedziny nauk ścisłych 
i eksperymentalno-opisowych metod prawami, — za 
nienaukowy zasię wszełki inny program, wysnuty 
» źródła własnowoli twórczej ducha ludzkiego. 


Teraz staje się dla nas jasnem — zwłaszcza gdy 
przypomnimy sobie o marksowskiem prawie automa- 
tycznie postępującej koncentracji kapitału — dla 
marksizm uchodzi w oczach nauki urzędowej (która 
kurczowo się trzyma materji a zaniedbuje sprawy du- 
cha) ża program jedynie naukowy. Jak smutne z tak 
macoszego traktowania nauki mogą dla społeczeństwa 
wyniknąć skutki, najlepszym dowodem Rosja, która 
w imie ezci dla jednostronnie pojmowanej nauki pod- 
dala się kornie, jak królik laboratoryjny, dokonanemm 
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na niej eksperymentowi i dziś ponosi straszne na- 
stępstwa tej lekkomyślnie podjętej operacji. 


Jak błędnem jest stosowanie epitetu „naukowy“ 
do tego rodzaju (t. j. na jednostronnem .pojmowaniu 
nauki opartych) pragramów, tak samo nie mniej błęd- 
nem jest nalepianie na nich etykiety „postępowości'. 
Życie przedstawia nieprzerwany nurt ewolucji czyli 
idących po sobie kolejno zmian form, z których każda 
odznacza się czemś nowem, przedtem zgoła nieznanem. 
Ponieważ zaś prawa natury uogólniają jedynie to, ca 
jest nam dane w doświadczeniu zewnętrznem jako 
produkt przeszłości, okazuje się stąd, że wszelki pro- 
gram, który z praw natury jedynie wykreślać pragnie 
wskazania dla działalności naszej, nie tylko że sprawie 
postępu nie przyniesie korzyści, lecz musi zatkać same 
źródła postępu i sprowadzić w konsekwencji uwstecz- 
nienie. I znowu Rosja służyć nam może za naj- 
lepszy pod tym względem dowód, widzimy bowiem na 
jej przykładzie, że zastosowany w praktyce marksizm 
odnawia dawno przebrzmiałe formy niewolnictwa, 
ani wolności zaś ani sprawiedliwości tryumfu nie za- 
pewnił. 

Życie ludzkie (i ewolucja świata wogóle) postę- 
puje — jak rzekliśmy — drogą ciągłej zmiany form, 
coraz doskonalszych, z których każda przedstawia coś 
zupełnie nowego, jakościowo od poprzednich odrębne- 
go. Bez twórczości obejść się więc życie nie może, bo 
tylko twórczość zdolna jest nowe formy ucieleśniać. 
A skoro tak jest, to czyż na epitet „naukowy“ nie za- 
sługuje i to wszystko, co jest wytworem twórczych sił 
ducha i jako takie stosuje się nie do przeszłości, utrwa- 
lonej i skamieniałej niejako w obecnie spostrzeganych 
stosunkach czyli w teraźniejszości, będącej przedmio- 
tem poznania zmysłowego, lecz do przyszłości, którą 
właśnie mamy twórczym i własnowolnym wysiłkiem 
wykuć, biorąc teraźniejszość tylko za materjał, ma- 
jący uledz urobienin wedle nowej modły, którę mam 
twórcza myśl nasuwa. 

Widzimy stąd, że twierdzenie nasze o sfałszowaniu 
etykiet jest zupełnie uzasadnione, w odniesieniu bo- 
wiem do spraw ludzkich, które obok przeszłości i te- 
raźniejszości uwzględniać muszą i całą mającą być 
dopiero stworzoną własnym naszym wysiłkiem przy: 
szłość, prawdziwie naukowem będzie to, co. nietylko 
świat doświadczenia zewnętrznego obejmuje lecz zara- 
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zem i pełen tajemniczej. głębi świat doświadczenia 
wewnętrznego, w którym gruntuje się natchnienie i 
spontaniczna twórczość, — nienaukowem zaś lub tylko 
połowicznie naukowem to, co okalecza ducha ludzkie- 
go i każe mu korzyć się niewolniczo przed odkrywa- 
nemi przez rozum, spętany zmysłami, prawami natury. 


Dlatego też wbrew nauee urzędowej nazywać bę- 
dziemy socjalizm utopijny naukowym, naukowy zaś — 
utopijnym, 


Że socjalizm Marksa jest istotnie utopijnym, do- 
wieść tego nie trudno. Bo czego chce Marks? Chce po- 
prawy losu klas pracujących, zniesienia niewolnictwa, 
tryumfu sprawiedliwości. Cóż jednak za lek wymyślił 
na bolączki dzisiejszego wadliwego ustroju ekono- 
mieznego? Dotarłszy drogą analizy do zeznania pra- 
wa koncentracji kapitału, działającego z żelazną ko- 
niecznością praw natury, nie przypuszczając zaś na- 
wet możliwości wyzwolenia się z pod jego jarzma dro- 
gą własnowoli twórczej ducha ludzkiego, cóż czynić 
każe? Proponuje to, co musiał z racji swego materja- 
listycznego na świat poglądu uczynić, a mian. poleca 
przyśpieszyć proces koncentracji, w nadziei, że gdy 
posunie się ona tak daleko, iż cała prawie masa lud- 
ności ulegnie proletaryzacji a kapitał zostanie skon- 
centrowany w rękach szczupłej grupki posiadaczy, 
wystarczy wówczas drobnej operacji wywłaszczenia 
tych ostatnich przywłaszczycieli na rzecz państwa, by 
tryumf socjalizmowi zapewnić. Że będzie to tryumfem 
„naukowo* skonstruowanej doktryny, nie przeczymy, 
ale czy przyczyni się to do urzeczywistnienia snów a 
wyzwoleniu, równości i sprawiedliwości, to inna cał- 
kiem sprawa i pod tym względem dwóch zdań być 
nie może, W Państwie socjalistycznem nie może być 
ami wolności ani równości ani sprawiedliwości. Nie 
będzie w. niem równości — bo obok masy sproletaryzo- 
wanego ludu będzie uprzywilejowana warstwa rządzą- 
ca, skupiająca w rękach swoich obok autorytetu rządo- 
wego i niezmierną potęgę ekonomiczną, wskutek roz- 
porządzania wszystkiemi środkami produkcji i wy- 
miany. Nie będzie wolności — bo tę dać może 
jednostkom wobec władzy państwowej jedynie włas- 
ność. Nie będzie. i sprawiedliwości — bo kwitnąć ona 
może tylko w atmosferze wolności obywatelskiej a 
ta i bezprawie. | 
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Po tych uwagach wstępnych, dotyczących cech 
naukowości programów społecznych, przejdźmy do 
socjalizmu zwanego dotąd. utopijnym i zobaczmy, ja- 
kiemi drogami on pragnął zmierzać do rozwiązania 
sprawy socjalnej. 
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Rejestracja Ob. Pracy. Rejestracja Obywateli 
Pracy jest w pełnym toku. Przypominamy wszyst- 
kim młotkom obowiązek nadsyłania najrychlejszego 
kart znaczkowych Obywateli Pracy oraz poszczegól- 
nym obywatelom pracy nie należącym do żadnego 
młotka zawodowego swych kart do Biura Centralnego 
w Poznaniu ul. Nowa 10. 

Prócz tego dla przygotowania sprawozdania o 
liczbowym stanie członków uprasza się o nadsyłanie 
imiormacyj i o tych członkach, którzy już posiadają 
karty znaczkowe a nie są jeszcze Obywatelami 
pracy. 

Zebrania informacyjne w Biurze Centralnem 
OOP. w Poznaniu. W dn. 5 czerwca r. b. odbyło się 
zebranie z okazji Targu Poznańskiego, mające na celu . 
poinformowanie przybyłych na Targ gości o celach i 
zadaniach Organizacji. W r. b. OOP. nie brała czyn- 
nego udziału w Targu jako zbyt młoda jeszcze insty- 
tueja. Każdy, komu znane są zasady naszej Organi- 
zacji, pojmie z łatwością, że poważne rezultaty mogą 
się okazać dopiero po upływie pewnego czasu. W od- 
różnieniu bowiem od inych instytueyj gospodarczych 
odznacza się Organizacja nasza tem, że rozpoczęła, bez 
kapitału i dopiero przez rozszerzenie pracy madobo- 
wiązkowej, co oczywiście wymaga pewnego czasu, 
może uzbierać się większy fundusz, który pozwoli na 
otwieranie nowych warsztatów pracy. Na przyszły 
rok — o ile Targ Poznański będzie powtórzony — ma* 
my nadzieję módz już wystąpić z własnym pawilonem, 

W dniu 15 czerwca t, b. odbyło. się sebranie, na 
którem p. „Mileski A jaj referat p. t. „Jak, amn 
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Referat ten umieszczamy w całości w niniejszym nu- 
merze. 


Warsztat siodlarski, W b. m. został w lokalu OOP. 
w Poznaniu przy ul. Nowej 10 otwarty warsztat sio- 
dlarski, który przyjmuje obstalunki na rzeczy nowe 
tudzież reperacje w zakres tej gałęzi rękodzieła wcho- 


'dzące. 


OOP. w Nowomińsku. Co znaczy energja i inicja- 
tywa jednostek, najlepszym dowodem Nowowińsk. 
W. niektórych miastach, mimo że sprawa OOP. była 
kilkakrotnie referowana przez delegatów z Centrali 
i młotki zakładane, po krótkim czasie wszystko zasy- 
piało i ciągle wyczekuje się tyłko inicjatywy z Cen- 
trali. Nowomińsk bez niczyjej pomocy, zaznajomiwszy 
Się samorzutnie z celami OOP., sam przystąpił do zor- 
ganizowania młotków, które po zatwierdzeniu przez 
Centralę i Ekspozyture Warszawską zabrały się nā- 
tychmiast do zorganizowania wytwórczej pracy. Dziś 
doskonale prosperuje już pracownia ozdób choinko- 
wych (na eksport do Ameryki), wytwórnia kopert (w ` 
której nadobowiązkowo na znaczki OOP. pracuje 
miejscowa inteligencja), — prócz tego formuje się 
młotek w wielkich zakładach fabrycznych Rudz- 
kiego. 


Zabawa OOP. 14 sierpnia r. b. odbędzie się dla 
uczczenia pierwszej rocznicy istnienia OOP. zabawa 
w ogrodzie „Urbanowo”* dla członków i przyjaciół 
Organizacji. Przewidziany jest szereg atrakcyj, mię- 
dzy innemi również loterja, na którą zaczęły już liczne 
napływać fanty. O dalsze dary na loterję fantową 
niniejszem pp. kupców i przemysłowców uprasza się. 
Na pewien czas przed terminem zabawy fanty będą 
wyłożone na widok publiczny w naszych oknach wy- 
stawowych przy ul. Nowej 10, Szczegóły podane bę- 
dą w afiszach. 


Nowe Książki. 


Wacław Bojomir-Mileski. Trzy programy. Po- 
znań 1921. str. 36. Cena 20 mk. Rozdz. I.: Program 
socjalistyczny Marksa. Rozdz. II.: Program chadecki, 
oparty na Encyklice „Rerum novarum“. Rozdz, III.: 
Program oparty na polskiej filozofji narodowej. 
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Ks. Józef Kruszyński: Polityka żydowska. Wło- 
eławek 1921. str. 65. 


Ks, Józef Kruszyński: Żargon żydowski. Wło- 
cławek 1921. str. 50. 


Mieczysław Obiezierski. Paląca sprawa naszego 
przesilenia gospodarczego, drożyzny i waluty polskiej. 
Warszawa 1921. skł. gł. w ks. Gebethnera i Wolffa 
str. 112. Rozdz, I.: Stan gospodarczy żiem polskich w 
okresie przedwojennym. Rozdz. IJ.: Przemysł, rol- 
nietwo i handel Polski w okresie wojny. Rozdz. MI.: 
Finanse i waluta mocarstw zaborczych podczas wojny. 
Rozdz. IV.: Polityka gospodarcza i finansowa rządu 
w Niepodległej Polsce. Rozdz. V.: Marka polska, dro- 
żyżną i urzędowa walka z drożyzna. Rozdz. VI.: Uwa- 
gii wnioski. 
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Nowe czasopisma. 


Nowe Drogi, Od pewnego czasu wychodzi w Ło- 
dzi nowe pismo tygodniowe p. t. Nowe drogi. Pismo 
zaleca się wysokim poziomem moralnym i porusza w 
żywy sposób wiele ciekawych zagadnień, mających 
związek z leżącą dziś prawie zupełnie odłogiem spra- 
wą odrodzenia duchowego. Prócz tego sympatyczne 
wrażenie robi odwoływanie się do naszej ideologji na- 
rodowej, przez naszych wieszczów i myślicieli tak 
wysoko postawionej a niestety przez ogół wciąż jeszcze 
niedocenianej lub nawet lekceważonej. Adres Re- 
dakeji i Administracji: Łódź, ul, Nawrot 26. Numer 
pojedyńczy 12 mk. Z przesyłką pocztową kwartalnie 
140 mk. 


Warsztat i Rola. Z tych samych powodów, co 
wzmiankowany tygodnik zasługuje na szerszą po- 
czytność dwutygodnik „Warsztat i Rola“, będący or- 
ganem centralnym Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego. Obok spraw czysto zawodowych, porusza on 
mnóstwo zagadnień natury moralnej i społecznej, 
oświetlając je z punktu widzenia naszej wielkiej filo- 
zofji narodowej. W odcinku drukuje się streszczenie 
kapitalnego dzieła Augusta Cieszkowskiego: Ojcze — 
nasz. Adres Red. i Adm. Poznań, ul. Działyńskich 3. 
Numer pojedyńczy 2,50 mk. Abonament kwartalny 
12 mk., z przesyłką 15 mk. - ; i 
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Nowe towarzystwa, W Poznaniu organizuje się 
wielkiej doniosłości instytucja, mająca na celu walkę 
a objawami demoralizacji. Odbyły się już dwa ze- 
brania z udziałem przedstawicieli instytucji społecz- 
nych i władz, których rezultatem było postanowienie 
stworzenią towarzystwa, złożonego z upoważnionych 
delegatów instytucji społecznych tudzież władz pań- 
stwowych. Dalszy bieg sprawy został złożony w ręce 
wybranej Komisji Organizacyjnej, w skład której po- 
wołano osoby następujące: ks, kustosz Bocian, Ber- 
nard Chrzanowski, dr. Drożyński, dr. Gromanówna, 
prof, Jurasz, Prezes Sądu Apel. Kałużnicki, dr. A. 
Karwowski, p. Krzyżanowska, ks. prałat Mayer, 
W. Mileski, ks. kan. Prądzyński, W. Pawlicka, dr. Do- 
brzyńska - Rybicka, insp. szk. Poprawski, dr. Szule, 
W., Wieczorek, dr. Żmigrod, Jerzy Lewandowski, Ja- 
dwiga Dziembowska, wreszcie delegaci D. O, GŒ. i Sta- 
rostwa Grodzkiego. 


Adres Redakcji i Administracji: Poznań, ul. Nowa 10. 
Wydawca: Redaktor 
Organizacja Obywateli Pracy W. Bojomir-Mileski. 
Drukiem*drukarnia „Zjednoczenia Zaw. Polsk,*. — Tel. 1921 
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A MIANOWICIE ARTYKULÓW 
PIERWSZEJ POTRZEBY. 


=P 


OOC 
zo 


America -Europe : 


Exchange Corporation O 


(załatwia wszelkie czynności handlowe ( 
w kraju i zagranicą, 0 


Centrala w Polsce: 
Poznań, ulica 27. Grudnia nr. 8. 
Telefon 1277, 3519, 2411. 
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Oddziały firmy w Polsce: 


Warszawa: Ul. Senatorska 6. Telefon 266-40 i 115-22, 
Lwów: Plac Marjacki 5, Telefon 345. 
Łódź: Ul. Piotrkowska 111. Telefon 263 0 
Gdańsk: Jopengasse 20. Telefon 1022. (| 
Kraków: Lubicz 13. 0 


Biuro w Ameryce: 9 


New York, 50 East, 42 Street. 
RMORGOCCEOG>GREPB>OGCGVOEE 


Przedstawicielstwa : 
Racine (Wisconsin). 


"li È i. Case Threshing Machine Company w Racine 3 
isconsin), wyrabiającej znane w całym świecie 
69 bę motorowe, lokomobile i traktory parowe, oraz | 
młocarnie „CASE*. ©) 


9 Firmy: Sehacht Motor Truck Co., wyrabiającej samochody 
ciężarowe, 


Fabryki: Splitdort Electrical Co., magnetów „DIXIE“. 9 
Fabryki: Goodrich Rubber Co., wyrobów gumowych. 
Fabryki: Fox Typewriter Cie., maszyn, do pisania i liczenia. 
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POZNAŃSKI. BANK. ZIEMIAN 


TOW. AKC. 
W POZNANIU, UL. PODGÓRNA 10. wzAsky. 
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KAPITAŁ AKCYJNY 100 MILJONÓW MK. 
FUNDUSZE REZERWOWE 40 MILJ. MK. 
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ODDZIAŁ BANKOWY 
TELEFON 3693 — 3697. 


przyjmuje wkłady i depozyty na oprocentowanie, 

otwiera rachunki bieżące, czekowe i lombardowe, 

kupuje i sprzedaje waluty zagraniczne i dewizy 
i załatwia wszelkie inne sprawy, 
wchodzące w zakres bankowy. 
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ODDZIAŁ 
ROLNICZO-HANDLOWY 
TELEFON 1393—1394. 


kupuje i sprzedaje: zboża kłosowe i strączkowe, 
nasiona, okopowe, pasze, nawozy stuczne, 
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Adres telegr.: „ZIEMIA“, mj 
| "BI. 


*firmy 


| ati Mantorowicz 


Tow. Akc. 


Poznań 
| Gdańsk "Toruń 
założ. 1823. 


W każdem 
renomowanem przedsiębiorstwie 
branży spożywczej ` 


do nabycia. 
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CENTRALA: 
Poznań, Stary Rynek. 


ODDZIAŁY: 
W Kraju: 

Oddział miejski ul. 27. Grudnia 2. W Kaliszu ulica Kościuszki 4, 
W Toruniu ul. Mostowa 23-24 W Sosnowcu ulica Dembliń- 
(dawn. Ostbank) , ska 7. f 
Na G. Śląsku: 

W Katowicach, Pocztowa 10. W Gliwicach, Rynek 16. 
„ Bytomiu, Diagestr. 11. „ Raciborzu, Dworcowa. 
W Gdańsku: Langgasse 58-58. - 

Za granicą: 

W Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. 12. 

„ Oberhausen, Kónigstr. 26. 

+ Dortmund, Kuckelke 14. 
Wpłatnie: ; 

W Hamborn, — Essen — i Bottrop. 

Heerlen (Holandija), Sittarderweg 130. 
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DRE W z PES PPL ORZEŁ 
0200000000000000000000000002000000900000000 


XŁXŁXNIX 
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Z dniem 15. lipca b. r. otwarty zostanie 
oddział w Strasburgu (Francia). 


42406002000005000000 


Załatwiamy wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące. 
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